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Ceny zniżone*

Zarząd Spdłhi fikcyjnej
zsstosowanin do uchwały Ogólnego Zebrania Akcjonarjuszów z dnia 9 

leipnia 1919 yoko or&z 12 kw ietnia 1920 roku ma zaszczyt zaprosić p.p. 
fl Akcjonarjuszów na

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie,
jające się odbyć t e  w torek dala 14 go grudnia 1920 r. o godzinie 6 -ej 
lec*, w sali ^5 4 Stowarzyszenia Techników w W arszawie przy ul. Ta 

ii tusza Czackiego JSS 8/5 (dawniej ul. Włods mlerska).
Pod rozpoznanie 1 uchwalę Nadzwyczajnego Ogólnego Zabrania bę 

'łt poddane następujące sprawy:
1. Wybór Przewodniczącego.
2. Odczytanie protokółu ostatniego Zebrania.
3 . Sprawozdanie Za-ządu o przeprowadzeniu zatwierdzenia nowego 

patatu Spółki 1 powiększeniu kapitału akcyjnego.
4 . W niosek dotyczący zmiany redakcji ant. 18 go nowego statu tu .
5. W niosek dotyczący upoważnienia Rady i Zarządu Spółki do po 

ntiisienia kapitsłu  akcyjnego do sumy 20 000.000 marek.
11 6 Wybory członków Rady na zasadzie nowego sts tn tu .
jS 7. „ “ „ Komisji Raw. „ „ »
,5| 8 . Określanie wynsgrodsenia członków Rady oraz Kom. Rawit.

9. Oureślenie stopy am ort yzac j i  budynków muiow&nych, drewnia
ch 1 Innych nieruchomości ( tr t. 57)

10. Wniosek dotyczący Kasy Przezorności Pracowników.
>' 11. Wybór pism, w których będą pomieszczane ogłoszenia Spółki.\  Do prawomocności tego Zebrania petrzebnem jest w myśl art. 25 
*Wego statutu, aby obecni na niem akcjonerjusze reprezentowali conaj 
p ie j połowę kapitała akcyjnego, t. j. 4 000.000. marek, czy to  osobiście,

też z pełnomocnictw, 
i Za kartę wejścia na Zebrania służyć będą; dla dawnych akcjonarju 
!j Ów upoważnienia Instytucji, które reprezentują oraz dawne akcje (śwla 
!iSctwa tymczasowe) 20Ó tu  koronowe, dla nowych zaś akcjonarjuszów — 
,tiadectwa tymczasowe na 500 marko we akcje.

Właściciele akcji k o rz y s ta ją  z prawa głosu na Ogólnem Zebraniu o 
, 1 najmniej na dni 7 przed Ogólnem Zebraniem tł  źą w lokalu Zarządu 

W&rszawie, ul. Szczygla Nr. 7 swe akcje, albo świadectwa tymczasowe, 
“ świadectwa o ich zastawie czy złożenia w depotyt. (art. 21). 4930
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Podjęcie rokowań pokojowych.
W ARSZAW A. 23.11. (Tel. w ł.). „P rzęg ląd  W ieczorny“  

donosi p d datą 23 b. m.s Joffe  zap rop on ow ał d e­
legacji pokojowej podjęcie  rokow ań pokojowych  
w poniedzia łek  dnia 22 b. m. T elegram  ten nada­
ny dnia 22  b m godz. 23. Wobec tego  doniesien ia  
poprzednie w iadom ości i przypuszczen ia  upadają. 
Z auw ażyć jednak należy, ż e  w iad o m ość  dana nie  
z o sta ła  je sz c z e  sp raw d zon a .

nla. Delegaci bolszewiccy nie p n y - 
byli, mlmoto arm ja VI rozpo żęła
wycofanie się dnia 21 października.

P ä tc i  am b asäd srsH  w  P ary ża .
WARSZAWA. 23.11. (Te!, włas.) 

„Rzeczpospolita” donosi: P. Patek, 
k tóry  do ostatniej chwili pełni fan- 
keje oficera łącznikowego przy s ta ­
ro anie Petlary ma według krążą­
cych wiadomości objąć stanowisko 
arobas&dora w Paryżu. Ta w iado­
mość je s t o tyle ciekawą, że do­
tychczas nie wiadomo nic o odwo­
łaniu 1 Paryża ambasadora hr. Za­
mojskiego, którego sukcesy dyplo­
m atyczne n& Zachodzie dały rezul­
ta ty  bardzo poważne.

Plebiscyt a  sprawie cb!ęcla 
tronu przez H nstantina.

ATENY 21.11 . (E E.) Zgodnie 1 
uchwałą g abinetu, plebiscyt w spra­
wie powrotu k ro k  Konstantyna na 
tron  grecki odbędzie się dnia 28 
listopada.

(Dalszs ciąg tBlißram ös n t  sft 3-si)

Zilio j w t ó i l t i m t ó  w i j i l i m
WARSZAWA. 23.11. (tal. wł.)- 

„ R z e c z p o s p o l i t e 1* d o a e z l i  
K rą żą  tu  p o g ło s k i ,  * e  m in .  
S o sn b o w a k S  m » z » a i ł i ć  p rze -  
w o d s lc z ą c ty m  m i*ji w o j s k o ­
w ej  w  L on d yn ie . M im ietrem  
w o jn y  n a  j e g o  i» i« j s e e  m e  
z c s l s ó  g e n .  S z e p t y o k i  «• & 
j e g o z e s l ę p o ą  g e n .  S ik o r s k i .

E a p l i l a m i ł  zarzBldw t tg a i l l  
s o w l e i k j e j .

WARSZAWA -22.11. (Teł. włas.). 
Motywy delegacji sowieckiej z ‘po­
wodu których przerwano na czas 
pewien rokowania nie były uza­
sadnione, albow hm  srm ja IV rozpo­
częła cofanie się na 1 nję Graniczną 
d. 20 p.~ ź Izlernlka, armja VI stojąca 
na llnjl K mstantynów 18 psźlzler- 
nika, Zaś armja VI wysłała pod 
Równsm dehgatów  do naprzeciw 
stojącej armji sowieckiej z preśbą 
o przysłanie swoich delegatów ce ­
lem omówienia sposobów wycofa-
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Trssei rok Istnieją już Uniwersy­
tet w Lublinie. Przez ten czas spo 
łeczeństw o lubelskie miało możność 
zbliżyć się  do wszechnicy, poznać 
je j kierowników 1 wychowanków. 
Przez ten czas stosunki między 
Uniwersytetem  lubelskim  a społe­
czeństwem  ccrsz bardziej się  za ­
cieśniały. Profesorowie U niw ersyte­
tu d iii się poznać w pracy społecz­
nej kulturalnej s w ła s m a  naszego 
miasta. M łodsisf akademicka zaś 
w niejednej akcji, podjętej przez 
starsze pokolenie Lublina wykazała 
swoje zdolności 1 swój sapał. Za­
rzuty przeciw katolickiem u Uni 
wersytetow l z racji jego charakteru 
są coraz rzadsze, zrozumienie potrze­
by i wartości tego rodzaju in sty ­
tucji dla rozwoju kulturalnego spo­
łeczeństw a—coraz w iększe. Niema 
obecnie prawie uprzedzenia do 
uczelni lubelskiej, a przeciwnie 
jest przekonanie, źe na dobrych 
podstawach oparty uniwersytet speł 
n i ważno wobec naszej przyszłości 
zadania.

Dla Lublina specjalnie i dla dniej 
połaci kraju, którego życie koncan" 
truje się w  Lublinie— Uniwersytet 
lubelski ma duże znaczenie, odpo­
wiada en potrzebie tej części Pol­
ski. Jeszcze przed wojną przewidy­
wano powstanie w  naszem m ieście 
wyższej uczelni, któraby w korze 
nlała głęboko kulturę polską, w ią­
zała prseszłość z tsriźaiejszośelą, 
torowała drogę przyszłości. Lublin 
wprawdzie przesiąknięty jest w sto  
pniu w iększym  niż inne miasta 
nasze—polską tradycyjną kulturą 
towarzyską, przeciętny posłom ży­
cia towarzyskiego w Lublinie jest 
wyższy, niż w  innych miastach, po 
d&tność na wpływ y cywilizacyjne 
znaczna, ale Lublin m usi jeszcze 
wchłonąć w siebie silniej produkty 
um ysłow cśyl polskiej, przesiąknąć 
tendencjami pracy wytężonej, takiej, 
jaka jest potrzebna do utrzymania 
się  na powierzchni życia, do zw y­
cięża ais w warunkach nowocze 
snych. Uniw ersytet jest jednym z 
głównych czynników tego natural­
nego postępu.

Dlatego to wraz z calem społe­
czeństw am labelskiem  składamy 
naszej Almae M iter u pręga J«j 
pracy w trzecim  roku serdeczne 
życzenia jak najpotężniejszego- roz­
woju.

Uroczysta inauguracja roku aka­
dem ickiego rozpoczęła się  w  nie­
dzielę, dnia 21 b. m. nabożeństwem  
w  kościele uniwersyteckim  (po Mi 
sjourrsstim), która odprawił J. E. 
Ks. Biskup M. Fnlman. W nabo­
żeństw ie wzęli udział, prócz Senatu 
prvfesvrów i m łodzieży, również 
przedstawiciele władz administra­
cyjnych z P. Wojewodą Moskale w- 
skim  na czele, władz wojskowych 
z generałem Błblańskim , licznych 
stowarzyszeń, prasy 1 t. d. Po n n sy  
św . w gorących słowach przemówił 
od ołtarza Ks. ß is -  up, poczerń pro­
fesorowie, m łodzież 1 zaproszeni 
goście udali się  do auli uniwersy­
teckiej. Tu przemówił J. M. Ks. Re- 
ktor Radziszewski, który przedsta­
w ił w krótkich słowach dział lność 
Uniw ersytetu w zeszłym  roku aka­
dem ickim, podał do wiadomości 
zmiany, jakie w składzie profesorów 
zasiły  obecnie 1 nskreślił zasady 
na których się  wszechnica opiera.

Z przemówienia tego podajemy 
najw ainiejsze daty. Uniwersytet 
posiadał w ubiegłym  roku akade­
mickim  82 profesorów, w tem 14 
zwyczajnych, 7 nadzwyczajnych 9 
zastępców 1 2 lektorów. W tym  
czasie venlam  legendi na innych

uniwersytetach otrzymali pp. pref. 
L. W aściszakowski 1 ks. A. Szym ań­
sk i (obaj zostali nadzwyczajnymi 
profesorami Uniwersytetu lub.), oraz 
ks. Archutowskl (przeniósł się do 
Krakowa), a prof. Paciorkiewicz 
sostał profesorem nadzwyczajnym  
Uni w. lub. W ubiegłym  roku od ­
znaczone: prof. Ptaszycki otrzymał 
order Grzegorza W ielkiego, prof. 
Flurcz&k został mianowany prała­
tem  papieskim, J. M. Rektor ks. 
Radziszewski został zwyczajnym  
członkiem  Akademji św. Tomasza 
i otrzymał dyplom csłoaka honoro­
w ego A ładem jl w Poznaniu, s  pref. 
Paciorki«wica obchodził s o l ic ie  do 
ktoratu. W yrku bieżącym Uniwer­
sy te t posiadać będzie 40 prtf»serów. 
Do liczby poprzedniej bowiem przy ­
było 9 nowych sił (jeden prtf w y  
jechałj z różnych misst* Polski iz 
zagranicy, (Belgia, W łochy, Holan- 

r  d js). M łodzieży posiadał uniw ersy­
te t na w szystkich 4 wydziałach ra 
zem  702, w  tern 580 zwyczajnych^! 
172 nadzwyczajnych słuchaczy 1 

„słuceaessk (teologiczny—21 , prawa 
kanonicznego—38, prawo—społecz­
ny: 388, harn im tarn y (262). U niw er­
sytet lubelski od początku wpro­
w adził—częściowo obecnie przyjęty 
także przez inne uniwersytety—sy ­
stem  rocznych obowiązkowych egea 
m inów warunkujących praejścle na 
w yźssy  stopień.

Młodzież pracowała na ogół b. 
pilnie i poza wykładam i, sem inar­
ium  i t. d. prowadziła nadto pracę 
um ysłową w 11 kołach naukowych 
i  rozwijała swoje życie koleżeńskie  
w trzech instytucjach (Bratnia po­
moc, Akad. Komitet pomocy żołnie­
rzowi i Odrodzenie). W iększość 
m łodzieży żyła w  ciężkich w&mn- 
kach m aterjsinych, smuszona pra­
cować po bsurach 1 przyjmować k o ­
ry petycje. W iele do życzenia pozosta ­
wiają również warunki m :esskantowe 
m łodzieży, pod tym  wsględem  spo­
łeczeństw o winno przyjść m łodzieży  
zarówno żeńskiej, Jak i m ęskiej s  

*  wydatną pomocą.
N* zew Ojczyzny „do broni”—stu ­

denci poszli do szeregów, studentki 
rzuciły się do pracy na placówkach, 
opuszczonych przes kolegów i w  
szpitalach. W ielu akademików żo ł­
nierzy nie wróciło. Jaden z dawnych 
wychowanków Akademji petersbur 
skiej, który miał wstąpić w m ary  
lubelskiej wszechnicy, śmiercią swą  
bohaterską pozyskał chwałę w  eałem  
społeczeństw ie—to ks. kąpelan Igna­
cy Skorupko! Cześć Pamięci Zmar­
łych. (W szyscy ztbraal dla w yra­
żenia hołdu prochom bohaterów  
powstali z m iejsc).

Uniwersytet, u<yskawssy od rzą­
du zapomogi w  w ysokości 100,000 
mk. przystępuje w  najbliższym cza­
sie do stworzenia wydawnictwa B i­
blioteki Uniwersytetu lubelskiego. 
Pierwsza praca, jaką zamierza wy  
dać jest prof. dr. Lew ińskiego  
„T *órcy ekonom jl”.

Ks. Rektor kcńcząc swe przemó 
wienie powołał się na opinję króla 
Janr, K isim iersa, hetmana Jana Za­
m oyskiego 1 T. Czackiego, którzy 
m u m le ll , że szkoła nie może ty lko  
kształcić, ale 1 wychowywać. T ik  
samo rozumie swe .je zadanie U n i­
w ersytet lubelski, który jako wyraz 
inicjatyw y prywatnej 1 społecznej, 
winien spotkać się z gorącem po 
parciem społeczeńetwa. W końcu  
wezwał J. M. Ks. Rektor młodzież 
do wytrwałej pracy, aby się stać  
nmgła pociechą i chlubą narodu. 
(O laski).

Następnie poseł prof. dr. E Da 
banowlcz wypowiedział wykład na 
tem at „Przesilenia współczesnego  
parlamentaryzmu”. Prelegent w yk a­
zał źródła kryzysu,którem l są: spo­
sób tworzenia parlamentów na mo­
żliw ie szerokiej podstawie, zarzuca 
nie posłów sprawami prywatnemi, 
rozparcelowanie na stronnictwa, 
przeniesienie punktu ciężkości spraw

z debaty ca komisje, a obecnie do 
prywatnych rozmów, brak stałej w ię­
kszość!. Skutkiem tych faktów rwie 
się  ciągłość politycznego życia p a ń s t­
wowego i naraża się  dobro państwa, 
k tó re  parlament ma realizować, na 
szw snk . Ew olucja nie w skazuje ża­
dnego wyjścia z tego  położenia. Za­
żegnanie przesilenia może nastąpić 
tylko skutkiem  oświaty 1 odrodze­
nia duszy ludzkiej, w iary w  nie 
snisseselność tego, co kryje w  so ­
bie etyka chrzęścijsńska.

Zebrani podziękow ali Prof. Dnba- 
now Lzow i gorącem ! o M askam i za 
in te resu jący  w ykład . N i tern  u ro ­
czystość zakończono. W ykłady  u n i­
w ersy teck ie  rozpoczęły się w  dniu 
w czorajszym .

S.

uznania władzom administracyjny 
odmówić.

Prseptępes, to nie ptak zlatając 
z obłoków, tylko człowiek jak lnu 
związany z terenem si»ego dzieł 
ni& i wykrycie jego a przede w sg; 
s tk lm  zapobieżenie zbrodniczej ^  
go działalności jak uczą dewot 
innych krajów, — jest możliwe, 
tiz^ba chcieć i trzeba t© umieć.

Polic jan t w swoim  rejonie po 
nien znać każdy krzak, każdą kr
jów kę i każdą  osobę policjant 
pow inien czekać, aż przastępst 
zgłosi sfę do niego, nia powiał 
w ysiadyw ać bezczynnie na sw o li  
poste runkach , a ls  jak  w ierny s t r l  
k rążyć po rejonie podległym  s v t  
pieczy i zw racać uw agę na w ssyel 
ko co się  dzieje, a w tedy przesh 
stw a byłyby zapew ne rzadsze 
jako  w ynik  nie trzatetby dcao. 
ty lko  „o energicznym  pościgu".

Ni

Cd kilka dni, a czasem  codzien­
nie ukazuje się  charakterystyczna 
notatka o napadzie bandyckim. Kil 
ku a zw ykle kilkunastu nzbrojo- 
jonych w karabiny bandytów napa­
da, terorysuje, strzels, mordują i 
dopuszcza się rabunków. Biorą, jak 
padnie, kilka lub kilkanaście tysię­
cy, zależnie od szczęścia i zasobnej 
szkatuły napadniętego, potem za­
kładają konie i w  paradzie, hucznie 
i szamnle znikają w przestrzeni,—a 
policja, jak kończy kronikarska no­
tatka, wdrożyła energiczne „docho­
dzenia” i na ten koniec.

Byłoby ciokawem otrzymać urzę­
dowe zestawienie w szystkich, nie 
tylko zgłoszonych władzom, napa­
dów rabunkowych, oraz ilu spraw­
ców dostało się  w  ręce sprawied­
liwości.

śm iem  obawiać sfę, że zestaw ie­
nie tych liczb byłoby kompromitu­
jące™ dla działalności nasrych er- 
gurów służby bezpieczeństwa.

Tłam acsyć się szczególnym i wa­
runkami Kongresówki, spychać ca­
łą winę na powszechną demorali­
zację wykwltłą n& podłożu wojny, 
wskazywać na szczupłość personalu, 
nadmiar różnorodnych zadań nie 
powiązanych ściśle  ze służbą bez 
pieeseństwa, — byłoby najprostszem  
a jednak, co gorsza, niesłusznem  
obejściem zarzutów.

Ktoś musi się uderzyć w “piersi, 
że jest winien i to w  niemałym  
sto;?; $a.

Äktualnem jest teras ogranicze­
nie liesby pracowników po różnych 
biurach; sumy płac urzędniczych są 
zastraszająco w ielkie i społeczeńst­
wo niezaoęspieczone w Istotnych 
sw ych debrach i źle obsługiwane 
przez organa państwowe ma prawo 
i  rację się zapytać, czy kwoty jeż  
pkeone i kwoty 80  zapłacenia w  
przyszłości są 1 będą użyta napraw­
dę dla korzyści państwa.

W M dopolsse przed wojną licz ­
ba żandarmów pełniących ogólną 
służbę bezpieczeństwa w powiecie 
wynosiła od 40 do 50 żołnierzy; 
posterunki składały się  z 4 a w y ­
jątkowo z 8 źandannór; przy ta ­
kiej obsadzi^ napady rabunkowa 
były w Małopolsce zjawisk! m  
rządkiem i nieawykłem. Obecnie 
zaś sten policji w powi cle wyno 
si około 150 fnnkcjonarjuszy, a więc 
liczbę trzykrotnie w iększą—1 jakie 
są wyniki?

Na pytanie to odpowiadają notatki 
kronikarskie 1 odpowiadają f.k ta , 
że w  domach zamożniejszych trze­
ba mieć stale broń gotową do strza­
łu, a pewne dsegi nie tylko w no­
cy, ale nawet za dnia są wogóle 
niedostępne z powoda częstotii 
w cścl napadów.

Społeczeństwo jest aż nadto w y  
rozumiał®; braki we w ssystkiem  na 
uczyły nas nie dziwić się niczemu. 
J eżd l jednak chodzi o vutum  
zaufania, zmuszeni jesteśm y tego

fi
W obec szerzącej się  w  m lsśąt 

naszera ep idem ii szksrl&tyuy i rdP 
nych chorób w śród dzieci—czujsnfc 
s ię  w obow iązku podać do wtadii 
m ości publicznej fak t, będący _ 
kraw ym  dowodem  jak  nasse płati 
op iekunki (I to  n ies te ty  w iększo' 
po jm ują sw oje obowiązki wobec 
w ieszanej t o  dziatw y, a k tó iy  wskp 
so je  aa konieczność jakn&jpllttls- 
s ie j  kon tro li se strony  R odziców J 

Na pogrsebte ś. p. D rowej C i-rw l) 
sk le j —pow szechną uw agę—sw łsrl 
cza m atek  zw racała n iańka s dsie:ij 
k iem  najw yżej dw uletnlem  na rę 
Dziecko ubrane elegancko, snać 
m ożnych rodziców , dellk; tno, ł 
nioski«—było ssnne i głodne, głj 
s ra ło  sw oją n ian ię rączką po_twf
rzy  l narzekało  żałośnie: „glod, 
je ś te m ” — na  ca czuła opiekun 
opryskliw ie c fak iw ała  dziecinkę. 1 
zapy tan ia  jed n e j ss gań—czyje 
dziecko—suszyła ty lko ramionami,, 
gdy inna  z pań  zwróciła uwagę, 
dziecko Jest w idocznie zziębnięć 
(pn-goda ja k  w iem y była fatalna)^
głjdn e, I że powinna w tej eh w 6

1

w racać z nlam  do dom u—ni® odnlc 
sło to  żadnego sk u tk u  prócz drwi * 
cego u śm iecha. N iańka pozostała z 
daieckiem  na cm entarza  aż do ko * 
ca pogrzebu t. j. do zm roku, min 
że dziecko ds$sm ało j®j na rami ’ 
n lu , a chłód listopadow ego wiec*lJ 
r a  wyw oływ ał dseszcza nawetwśr<1 
osób dorosłych, w dobre fat.*a cd$ 
nych. D jdać  należy, że dsiecko ml 
ło cały ceas paltocik  porozpinany 
kapotfea w ciąż zsuw ała m u si< 
głow y ,

Gdy w spom niane wyżej osooj; 
k tó re  dłużej zatrzym ały się  na g 
ba^h sw ych bliskich, powracał; 
godz. 6 ej wieczorem  do dom u—s 
tk a ły  na Krak. Prxedm . koło Syn< 
k a tu  ta i  sam ą nianię % dzłeck-f 
rozpraw iającą wesoło w  towarzy 
wie 3 żołnierzy. ^

Dziecko ubrane było w szaro  ̂Kj 
fu te rk o  włosem  na w ^ rz ch  i b»L 
kapo tkę  z kw iatkam i. Nl ń k s  roH, 
spódnicę w drobną czarno bl&łą 
tkę, jasną  b iuakę 1 b id ą  c h u s te ^ L  
na igło wie. M iże przytoczony 
będzie ostrzeżeniem  dla m atk i, W 
ra  zbyt n ieopatrznie skarb  swój 
ta k  niegodne pom ierzyła ręce—-j® 
bowiem  naw et ty m  rasem  nlo id* 
to  s l je h  r t o t M — to ilsd jln Jl!; 
m o le  się skończyć góra j, a i'r 
narzekanie po nlewcz&siy—nic 1|

'li

nie pomegą.

Kipicie Milionowi!1
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t i t t z j  i  E l i .
niedzielę dnia 21 b. m. stara* 
miejscoweg> oddzbłu N. P. R. 
sił w sali T*wa Muzycznego 

przewodnictwem p. Pr. SM  
owLa (assesoramt byli pp. T. Mi- 
kr ewskl i Cholewa, sekretarem p. 
i n laski) wiec robotniczy, na któ- 
sti po przemówieniach pp. Daż* 
nii Uie-go, Głowińskiego, Klonow­
a ł  ro i Ssczepsncwskiego uch walono 
$ti locję w sprawia Górnego

'Łr, postanowiono przesłnć wy 
sy i [hołdu Naczelnikowi Państwa i 
»ttitoowano nieprsyjmo^anie na 
ia fee miejsca pracowników, którsy 
?.o. i momencie niebezplecseeństwa
. fcpili do szeregów. 
am wolncja w sprawie Górnego
mm ka brzmi:

jrom&dzeni na wiecu Nai\Psirtjl 
j a , w Lublinie dnia 21 /XI 1920 r.
* P walają:
* ) „Braciom robotnikom i chłopom 

sago Śląska, którsy w ciągu
ś c k ó 1 obecnie, mimo straszll- 
zd:h prześladowań dochowali wter- 
łn cl swemu narodowi, wszystkim 
&d sterom, męczennikom i bajo- 
lakom sprawy górnośląskiej — 
a,ti idamy hołd i cześć najwyższą. 
cę  Przesyłamy walczącemu dziś o 
; piczsnle z Polską 1 prześl&dowa- 
?k£u za to przez wroga indowi 
•wnego Śląska — słowa zachęty 
y„ irytowania aż do zwycięstwa, 
jfji) Przesyłamy braciom górno- 
ąAklm zapewnienie, iż lad missfca 
jjlina, we* z z ludem całej Polski 
ikjów jest do każdej ofiary dla 
5łW** zjednoczenia robotników 1 

łsjopdw Górnego Śląska z Rseczą* 
gisolltą, opartą o zasady demokra- 
punę, dającą ładowi prawa mu 
dkne.
ał) Protestujemy przeciwko gwał-
*  i intrygom pruskim na Śląsku, 
leclwko dwuznacznemu stanowi-

ib koalicji w sprawie plebiscytu 
pnośląsklego i działaniu przez to 

drew traktatowi wersalskiemu. 
s)jj) Stwierdzamy, że dotychczas 
stów no rząd, jak 1 społeczeństwo 
d eeeważyły w znacznej mierze 
r! awę Górnego Śląska. Wzywamy 
e 4 i ogół do zdecydowania ener*
0 «nej akcji celem wyzwolenia 
itcl góznośląs&ków z pod bata 
linki go.
*p) Uroczyście ślubujemy wiernie 
r#6 przy haśle: jeśli wróg poważy
1 sfałszować czy zdeptać wolę lu- 
i  górnośląsmUgo — robotnicy ca- 
p] Polski zażądają od rządu zbrój- 
J ;wslki o wyzwolenie Górnego 
I fka."

ł f   --

towarzystwa Prawniczego
k* dniu 16 b. m. w sali audjencjo- 

'unej Sądu Apelacyjnego odbyło 
5p ««branie członków Towarz. P ra ­
n e g o ,  na k<órem p. Wład. Mo- 

ipewakl referował kwestję z zakrę­
ci prawa spadkowego (o stosowa- 
jP art. 930 K. N.) Riecz polega na 
P . że przy działach spadkowych 
'̂-hodsą trudności, gdy obdarowani 
‘dkobiercy odprzededrą podarowa- 

i n‘eruchomoś3l osobom obcym.
1dziło o wynalezienie takiej forma- 

I lonklnsjl powództwa, która nie 
Lulałaby osób interesowanych (dro 

rolników (na konieczność 
| csynanla kolejno paru procesów 
| jkowych w różnych sądach (Są 
[ Pokoju i Sądy Okręgowe), lec* 
f*ła możność dojścia do celu t.j. 

|foóczenia sporów spadkowych w 
j»sob mniej skomplikowany.
K’-ferat ten wywołał ożywioną 

w której wzięli udział 
fl«kan palestry p. Zaremba, sędzia 
■ dalinawski i inni. — Wzajemna 
fJlT^na myśli pomiędzy członka­

mi sądownictwa i palestry wywoła­
ła, jeżeli nie rozwikłanie nastręcza­
jących się trudności, to przynaj­
mniej ujawnienia i uświadomienie 
się co do ważności tych ssgadnień, 
które dotychczas przez byie *ądy 
rosyjskie były pomijane jsko Ku lej 
dostępne do rozwiązanie; jakoż 
przed obecnem sądownictwem poi- 
sklem leży wdzlę *ne zadanie gran 
towniejssfgo i śeiśl«js8t=go stosowa­
nia prawa obowiązującego w ojczy­
stym kr» ja. Przy tej sposobni śei 
Zarząd Towarzystwa uprisza pp. 
członków Tow., któtzyby zamierzali 
referować pewne fcwestje prawne, 
ażeby % wnlosssmi w tym wzglę­
dzie ze hcleli się zgłssaać da człon­
ków Zarsądu. Al.

Z estrady i sceny.

T e « * p  $ M & E

Psi! ßvrgfeefo SsrssBH SlzIlErzifiifcliBS.
W ystępy  A nny Z ie l iń s k ie j ,  a r ty s tk i  
t e a t r ó w  L w o w sk i .g o  I K rs k o w s k .

— Dziś odegraną zostanie głośna 
sztuka „Tancerka* s występem 
Anny Zielińskiej, rola ta należy do 
popisowych w  bogatym repertuarze 
artystki.

— Jutro drugi występ w wesołej 
i pełnej humoru Koinedji „Mąż z 
grzeczności.

KRONIKA.
1 i& iw S te f3 3 . b b B lsS fq s .

** Gen. H aller w  D ębli­
n ie . „Dnia 20 b. m. przybył do 
Dęblina gen. Haller i zwiedzał 
tamtejsze koszary dla przekona­
nia się, czy da się w nich umieś­
cić szpital epidemiczny który ma 
być nam przysłany z D&nji*.

** P o itr a e ie n le  leg io n ist«  
ki. Dnls 19 b. m. sost-ł ciężko po 
strzelony żołnierz ochot. Legji ko- 
biacej, stojący na posterunku przy 
br».mi9 3 gu Mija twierdzy Dęblin. 
Dziewczynę tę przewieziono w s ta ­
nie gstźaym  do szpUala wojsko­
wego. Przyczyna samachu niewlado- 
m*. S^dstwo w tik u .

*• M asow e k r a d z ie ż e  k o ­
n i. D-nostą nam b powiatu Hru­
bieszowskiego o masowych kradzie­
żach koni dokonanych we wsi Mo- 
łodiatycz?. Nieznani sprawcy wy* 
kradli kilkanaście s ttu k  koni łącz­
nej wartości 350,000 m-.rek.

W Krasnostawskiem skradziono 
9 koni 1 3 krowy. W powiecie Za­
mojskim 4 konie 1 1 krowę.

Zwracamy uwagę władz na nowy 
sport, któremu oddają się bandyci 1 
złodzieje danych powiatów.

Z Siflitfl.
W ie c z ó r  W ileńsk i przy­

niósł brutto m i. 9845, koszta wy­
niosły mk. 895, dochód, czysty wy­
nosi mk. 8950.

,%  „ S o c j a l i z m  e  r e i i f l j a “ . 
6-ty * cyklu odczytów religijno 
etycznych p. t. „Socjalizm a reli- 
gja* wygłosi Ks. Dr. Wóycickl, pro­
fesor U aiw. Lubeisk. dnia 24 go b. 
m„ środa o godi. 8 ej wlecz, w sali 
To w. Mazycznego. Niewątpliwie tak 
bardzo interesująca i aktualne zaga 
dnienie opracowane przez wybitnie 
utalentowanego prelegenta zgroma­
dzi liczne grono słuchaczy, pragną­
cych rozsienyć swe wiadomości w 
dziedzinie powyższego zagadnienia.

Bilety od 2—10 mk. do nabycia 
przy wejściu na salę.

,% Nowa k s ią ż k a  T a d e ­
u s z a  B o c h e ń sk ie g o -  W tych 
dniach opuścił prasę czwarty tom 
poezji Tadeusza Bocheńskiego p. t.

„Serce". Wytworna w treści 1 for­
mie niewielka ta książeczka wywo­
ła niewątpliwie szczere zainteresowa­
nie i będzie przyczyną selsthetnych 
wzrnsseó artystycznych dla tych, 
któizy do niej zajrzą.

*% O k s i ą ż k i  I p l a m a  d l a  
żolffilw w aa. Wiemy wszyscy o 
tam, jak wielkie ma zn&czanie dla 
żołnierza strawa duchowa, jak wie­
lki i dodatni wpływ wywiera na 
niego dobra książka.

„bwietlica* Im. J. Piłsudskiego, 
gdzie codzieó gromadzi się nasxa 
szara brać źołulerska, przystąpiła 
do zorganizowania dla nich czytelni 
o m  binljoteczki.

Dotkliwy jednak brak pism i ksią 
żek staje na przeszkodzie w urse 
czywistnieniu tych ssmlerzzó.

Zwracamy z;ię satem do Iastytucji, 
Rad&kcyj pism oraz do osób prywa­
tnych o łaskawe ofiarowanie i nad­
syłanie do „S wietlicy* (Krak.Praedm. 
72 od godz. 5 ej do 8 wiece.) pism 
codziennych, tygodników, miesię­
czników, popularnych i. t. p.

Jednocześnie gorąco prosimy o 
ofiarowanie na powyżsey cel cho­
ciaż wybrakowanych wydawnictw 
Sienkiewicza, Prusa, M ckiewicza, 
Orzeszkowej i t. d. a głównie Try­
logii Sienkiewicza.

*% Frłeedsls wlenle die
d z i e c i .  Na dzień 5 grudnia przy­
gotowuje Sskoła Zawodowa crsed- 
stawienia dis dzieci w sali „Teatru 
Wielkiego*—o godzinie 12 ej w po­
łudnie.

1) obrazek sceniczny „Królewna 
wiosna i Królewicz lato*.

2) Postać św. Mikołaja w gronie 
snlułków, którzy zejdą ze sceny na 
saię i będą dzieciom rozdawać roz 
maite drobiazgi na drzewko, biorąc 
wsamt&n losy, sprzedawane prsy bi 
Ict&cb.

Dochód przeznacza się na „Samo­
pomoc uczniowską*.

I n e u g u r e c j a  P o w s e e e h »  
szych Wykładów U dwersy.
t e s k i c h .  W niedzielę dals 28 o. 
m. o gods. 6 wieczór w sali I Unl 
wersytetu lubelskiego odbędzie się 
wykład pr f. unlw. M. Paciorkiewi­
cza p. t. „Raf el* w 400-?ną roczricę 
zgonu*, poprzedzony przemówieniem 
przewodniczącego Zarządu T. W. U. 
pr< f H Isrowicsa.

Bil-ty po 3 marki. Wstęp dozwo­
lony wssvstkim.

*% Ś l a n i s ł s w  G f u s z e z f A -  
s k l  w  L u b l in ie .  Bohaterski te ­
nor opmry warszawskiej Stanisław 
G/ossczyńskl weźmie udział w szó­
stym wielkim koncercie, który się 
odoędzie w „Cjhsseum" w piątek 
26 b. m. Jak wiadomo w pism war­
szawskich— Gruszczyński został za- 
angsfowsny do Królewskiej Opery 
w L'zbonie, drikąd wyjeżdża w po­
łowie grudnia, a w ię; “ udslał jego 
w piątkowym Koncisrcie będzie miał 
charakter pewnej uroczyś;i—żegna­
nia się znakomitego śpiewaka s 
szerokim gronem jego wielbicieli 
labdskich Bilety już od dz ś naby. 
wać można w skiapie W. p. Rüdi­
gers ul. Kr&k. Przedm. 44 w godzi­
nach rsnnycb; wieczorem w kasie 
„Colosseum".

**. W y p a d e k  pw $y p r s c y .
Da. 20 go b, m. robotnik Jan Czach- 
ryna iat 63 — pracufąiy w m aga­
zynach Syndykatu Rolniczego uległ 
zmiażdżeniu nogi.

Wezwane Pogotowie odwiozło nie- 
szczęśliwego do szpltsla.

*% R p w a w e  p o w s c h u n k l .
Da. 20 go b. m. po poł. do żydów- 
skleso szynku, miesEczącego się przy 
ul. K vi j J6 2 przyszło dwóch ro ­
botników, którzy po sutej libacji 
poczęli się kłócić. Kłótnia wkrótce 
przemieniła się w bójkę—p?s*ły w 
ruch butelki, a gdy zbrakło butelek 
wzięto się do noży. Wezwana poli­
cja zabrała mocno poranionych awan­
turników do szpitala.

O F I A R Y .
— W duiu Imienin kochanej nau­

czycielki f .  Gecylji Jsnłets składnią 
64 mk uczaniee ki. III ej sak. XII 
na głodle dzieci m, Wilna.

— W pierw-zą bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Heleny Kozerskiej na 
głodnych Wilna mk. 100 składają 
matka i siostra.

— W radosnym dla nas dniu, po­
wrotu P .' Dyrektora składamy na 
żołnierza Polskiego—210 mk. 8 kla­
sa szk. P. Czirnieckiej.

— O eh St fanowicz, Oficer Gospo­
darczy Hartowni Oficerskiej składa 
fenigowe nadwyżki pobrane przy 
płaceniu za racje żywnościowe od 
12—20.XI 20 Mk. 47,40 z własnych 
fan 'uszy Mk. 5, 60 t&zem Mk. 68 
na T P Z.

Teiegrsi* rządu sowlrll liege  do 
przewodniczącego Ligi Mareddw.

GB NE -va 22 11 (E. E ). L tewskl 
charge d’affilres w Paryżu przesłał 
na ręcę przewodniczącego L'gl Na­
rodów telegram  rządu Kowieńskie­
go, głossącej, iż w śról jeńców 
pen. L llgowskii-go znajduje wielu 
żołnierzy i rólnych formacji poi 
ßkich. D pessa głosi d lej, że ar- 
mija gen. zi-ligowssiego składa się 
obecnie rz.kom o z 15 dywizj», pod­
czas gdy pierwotnie składała się 
tylko z dwu. Wobec t« go pomoc 
ze strony regularnej arrojt polskiej 
dla Zeiigowskitgo jest zdaniem 
rsądu kowieńskiego, faktem nie­
wątpliwym. Sekret* rjfct generalny 
L!gi Narodów otrzymał notę dcle 
g& -l polskiej, opierającą się na 
cyfrach i danych zupełnie ści­
słych, a stwierdzających Iż armjs 
gł-n. Żeligowskiego nie przekracza 
pierwotnej swej cyfry 15000 żoł­
nierzy.

Misja a d a lF iła  e c g it ls l ie g o  
»  B r ic j i .

LUZERNA 21.11. (E. E )  Admirał 
Keri były atache marynarki angiel­
skiej w Atenach, przybył do Lucer­
ny, gdzie widział się s byłym kró­
lem Konstantynem. Karr otrzymał 
polecenie o charakterze półurzędo- 

'wym  — Według informacji „Mornlng 
Post" Kerr winien by i odwieść Kon­

stantyna od zamiaru powrócenia na 
tron grecki i skłonić go do zrze­
czenia się tronu na rzecz najstar­
szego syna.

O toiateile t o i a i t ó g i  p m lm  
w smaiiB u m  i m erla.

MADRYT 21.11. (E E.) Prezes 
Rady Ministrów D&tto oświadczył, 
ż«? pogłoski o zamiarze wysłania 
wo sk hiszpańskich na Litwę celem 
obrony umowy zawartej między 
Polską a Litwą za pośrednictwem 
L 'gi Narodów, jest nie ścisła. Datto 
równi- ż zaprzecza wiadom ści, ja ­
koby Hiszpan ja przyjęła francuski 
punkt widzenia w sprawie niedo­
puszczenie do Ligi Narodów Nie­
miec.

W solnie najniższa n aret a:|a  
dwie wlljoDdwii.

WARSZAWA 22 11. (Pat.) Jak się 
okazuje M ljonówkz 0 990.624 która 
została wysłana do Cndm a w wo­
jewództwie potnzńskiem nie została 
jeszcze prz< z starostwo tamt* jsee 
sprzedana. Wskutek tego w najbliż­
szą sobotę będą rozlosowywane dwie 
wygrane po mlljonie a to ze vrglę- 
da na rosporządłenie Ministra S«.ar 
bn, że wygrane w ciągu pierwszych 
ośmiu ciągnień, w rasie wygrania 
miljons przez skarb, będą ponownie 
rozlosowywane wśród osób, które 
«»knailr Mlllonówkl.
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ZastrzBknlB F eaegafa  B ir a ig o  
Ś lą sk a .

BYTOM. 2011 (Pat.) W sobotą 
sastrzellll ta  niewyśledsenl sprawcy 
Teofila K apką wydawcą „Woli 
L ada“ pisma polsko niemieckiego 
propagującego Ideją niezależnego 
Górnego Śląska. (Kapka, znany 
czytelnikom „Glosa Lubelskiego" s 
listów naszego korespondenta gór 
nośląsklcgo p. S. Gralewskt?go zdza 
dził sprawę polską 1 prowadził 
pieniądze niemieckie agitacją nie 
m lecką. Pizyp. Red.)

cyjnego, a złożonej połowie z N iem ­
ców 1 Polaków. Osoby, którym  Ko 
m isja odmówi wydania legitym acji 
będą musiały opuścić Górny Śląska 
w 14 dni cd dnia odmowy.

PiM oflilnaiy polskie] i d ą .  pokojowej 
o z a w te n ln  z o t e ä .

Hani członkowie ligi Sani* 3

Iowy presijer telgijikl przyjacielem Polski.

za

Iowę lozpoizolzeole Mlelzykoelkyioej

BRUKSBLLA 2211. (B. B.) Nowy 
prem jer ««b lie tu  belgijskiego Gal­
ten  de Viard jest wielkim przy ja  
cielem Polaków. Podczas znanych 
w ypadków co do przewozu broni dla 
Polski Viard opowiedział sią za po ­
zwoleniem przewozu broni 1 był wo- 
góle stronnikiem  okazania Polsce 
najskuteczniejszej pomocy w jej 
walce przeciw bolszewikom.

Soslzjl iziM -
BYTOM. 2111. (Pat.) M ądzykoall- 

cyjna H> m ‘sja rządząca w ydrłaroz 
porządzenie da mieszkańców Górne­
go Śląska. W edług tego rozporzą­
dzania, wszyscy mieszkańcy Górne­
go Śląska, którzy ukończyli 16 la t 
obowiązani są w ystarać się o legi­
tym acje mieszkańców terenu ple­
biscytowego. które bezpłatnie w y ­
dają władze gm inne. Osoby, która 
przed 81 lipca 1919 r. nie m ieszka­
ły na Górnym Śląska uzyskają 
legitym acje jedynio u» mocy cpinji 
specjalnej Komisji, działającej pod 
przewodnictwem kontrolera koali

RYGA 21.11 (B. B.) Ostatnie po 
siedzenie kom isji prawniczej, które 
mlt-ło odbyć sią wieczorem zostało 
odw okne. Podobnież odwołano z a ­
powiedziane na dziś posiedzenie 
komisji finansowej i terytorjalnej. 
Mtoto to w kołach delegacji polskiej 
panuje optymizm co do wznowienia 
rokowań w czasie najbliższym. P ra ­
sa tu tejsza tw ierdzi, że pozorna 
przerwa okładów jest tylko wyble 
gUm dyplomatycznym m ającym 
okazać Polakom, że sytuacja sow ie­
tów wzmogła sią po rozbicia Wran* 
glu.

RYGA 21.11. (E. E )  Prezes dele­
gacji polskiej wice m inister Dąhskt 
oświadczył przedstawicielowi Bast 
Ex »ressa, że przerwą prac korni- 
syjnych uważa za chwilową, gdyż 
nota bolszewicka oparta Jest na ln 
formacjach przestarzałych.— Stosow­
nie do ostatniej informacji otrzyma 
nej przez delegacją pr-lską, w rjska 
polskie rozpoczęły przesuwać się do 
granicy Polski. W ten  sposób wy­
konuje się tek st dodatkowego pro- 
toktiła z dnia 14 listopada.—W ice­
m inister Dąbskl jest przekonany, że 
strona przeciwna wznowi prace ko­
m isyjne, otrzymawszy zgodne z rze­
czywistością Informacje. Nie mniej 
uważa za godne ubolewania I nie- 
aktnelne Irf  rmaeje, na których 
oparta Jest nota delegacji rosyjskiej.

GENEWA 21.11. (Pat.) K or*" 
piąta odbyła pierwsze posledt 
na którem  uchwaliła rozdzkę 
podeń o przyjęcie do Ligi Nar 
między snbkom ttety. Austria 
ła przydzielona do drugiego sij 
m ltetu.

R o a u n l f t a t  b a lm w lG k i . i

E i s l a j i  Ł lgl tmiiś 
» Sejnach.

LYON 2111 . (Pat.) Biuletyn* 
jenny bolszewicki z dnia 21.1" 
froncie zachodnim w okolicy jj 
rza wojsko, czerwone sforet 
Prypeć; w okolicy Rzeczycy 
czerwone odparły natarcia nlę 
jaeMft I odrzuciły go ku 
Na froncie połud. zachodnim wj 
csf'rwon«' ścigają nieprsyj 
w zdłut Uhorki. W kierunku mj. 
toczyska wzięliśmy miasto Ci 
Ostrów. W okolicy Ktmleńca Pe 
skiego osiągnęliśmy pas neu tri

nl

l  lirem  wali n n t i i s t e n
w tr a lo  Slawarjl.

HORSEA 22.11. (Pat.) Rsdjo. Do- 
no-zą te  Komisja Kontrolająca Ligi 
N r dów przybyła do Sejn drogą 
a Warszawy przez W ilno. Komisja 
zaprosiła rząd litewski, aby przysłał 
delegację do Ssjn w celu konfiien- 
cjl z delegacją polską.

ads
PRAGA 21.11. (,pat.) Z poiUj, 

wypaofeów ostatniego tygodnia« .. 
nfemleckL h studentów  opuściła!6 ” 
gę; reszta Jest zdecydowana bu 
swój knitoralny stan  posl&daali 
ostatniej chwili. itę$

1.
2.

© ODCISKI b r o d a w k i  I s k ó r ę  
z g r u b i a ł ą  n a  p o ­
d e s z w a c h  b e z p o ­
w r o t n i e  I b e z  b ó lu

u s u w a
„KLAWIOL“

w y r ó b .  F a r m a e .  L a b o r .  „ A P .  K O W A L S K I “  w  W a r s z a w i e ,  M io d o w a  1 . I m M t  WSZystklO l M \  1 Składy EP?StZB3.

Buchalter
wykwalifikowany bilanslsta pot( 
bny z«r=s do fabryki HI. W oli 

I S  len w  L u b lin ie .

G b p ęczs g u m o w e  do k aret i pow ozów  
Opony i K iszki do ro w eró w

S m o czk i g u m o w e  p rzezro czy ste
P ló t iS O  gSS52BQ*US2 d la  p o ło źn is  i zak aź, [jigpych

O bcasy i z e ló w k i g u m o w e  mt\ „H U S“ 
P alta  g u m o w e  i n ie p r z e m a k a ln e

d am skie i m ęsk ie
oraz inne wyroiy znanzj angielskiej laSryM w MMm  „ A T U T  poleca:

T-wo „ H U R T O W N I  4 Q U M O W 1 ”
fARSZAW*, B ie la ń s k o  2 3 —G. * -e  p i ę t r o . 4965

Od Hydziałs SprowizacyjnEgo.
Wydzleł Aprowisaryjny zawiadamia, że wyd*ja do sklepów do roz 

sprzedaży e ó l  b i a ł ą  na kupony karty żywne-ś towej z m ca listopada 
po 2 k l e  ns k u p o n  Ä& 3 d ~> d»wn»J cenie m k .  9.25 *& Ui! e r a m .

PBZEiÖ Z i  EKSPE3YC13
wszelkich towarów, wbsneml końmi, 

w każdej llnsel ził-.tw!*

Przedsiębiorstwa przewozowe 
P.  Ł U S Z C Z E W S K I

Krak. P r iw d m . 36.
W » M a d z i e  Win I S p ir y tu a lj i  

ROKICKI I KOWALSKI.

DKOBME OGŁOSZENIA-

A W K o n o e a j e n o w e n e  Biuro
i f ł  „Wie***" A. Kot an łęki. Lublin,

Krok. Priedm. 53. Załatwia: plaśnie podań, 
próśb, rekursów, deklaracji kasowych, 
umów prywatnyeh 1 listów, tłumaczeni* 1 
przepisywanie aa maesyuash w jęiykaeh 
•beych 1 neiy pisania nr. mastynaeh. 4022

A A. O'ko s p r z e d a n i a  Domy z
 ___    ogrodami 1 placami od 100
tysięcy do 3 mllJoLÓw mk. Wille w Kazi­
mierzu, Nałęczowie. Majątki ziemskie, mły­
ny «odne, browar.

K o ło n je  6—1 0 -1 2 —2 2 -3 9 -4 5 -5 0 -8 5  
—97 do 100 morgów.

D o  o d ę t ą  p i e n i a  
Restauracje, cukiernie, Kawiarnie, sllepy  
ki-lonjame, epoływoze, źelałne, galanie- 
r?Jn*. piśmienne, pralnia.
W la d o m o ć ć  B e r n a r d y ń s k a  2 4  m. 2  
w e j ś c i e  n u l .  M ie d z ia n e j .  M , 49.6

Do e p r a e d a n l a i
J ^ e ^ e  D om  murow.ny 1 o piętrowy 
o 13 pokojach, o 2-ch frontaah z placem 
53 kwadr. pręt.

D om  murowany solidnie wykończony z 
placem i ziemią 1 a firg . 45 pręt.

L a s  6 elo morgowy ist 45 — sosnowy;
H o te l  o 25 ubllkacjaoh w murowanym 

budynku;
P i s o  targowy z 7 ma domami i sklepami 

w nleh waz/atko to w mlejseowośsł kura- 
cyin.j.

M a s z y n y  do pisania różnych systemów.
D o  o d  t ą p l e n l a :

LokeB o 4 ublkaoj«ch, o 2-ch frontach 
na parterze odpowiedni pod przidzlęblor 
etwo handlowe 1 do tego mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią w Lublinie przy ulloy 
pryneypalncj.
Wiadom iść w Domu Handlowym „Szkllń- 
«kl 1 Kozanecki’ w Lublinie przy ul. Krak 
Prze-im H  53. 4**87

J9i H  U,M^* 11 *7’ kun>'>. Chórze,wydry, zajęcze skórki, bor­
suki, bareny z wełoą 1 bez, kozy, sarry , 
■ łosy ki ńskle 1 świńskie, wosk. Ceny kon 

kurenryln». Lnbirt  w-Va 29 m. 18. 4950

G “ .  k o s m e t y c z n y , I i ,
Kołłątaja 5 m. 10, poprawianie sery ,usuwanie 
imarszesek, wągrów, pryszczy, liszai pie­
gów 1 plam, radykalne usuwanie łupieżu, 
zbytniego owłosienia, brodawek, złoszcze­
nie naskórka, masaże twarzy i ogólny 
u lękezeule. Czynny od 3-ej do 7-eJ próes 
rti«d«1»l. 4209

etyk i*  t»»żł luna m-bl* ma. reperuje 
Witcowskl. Solna róg Szopen*. 47,8

P o m  10 lo tall dwie stajnie, wozó-kl, 
spichlerz, piwnico, k  >aóri$l, staduia 

b tonowa, przestrzeń 2500 ł »kei mieszkanie 
dla kupującego, 350,000 mk. Wiadomość
Biurn R<iln’-zs S 11 Dnaka 8, 49?5
•i Miła 18 e s e r«c* b. r. przechodząc od 
•r~' urzędu pacztoweeo Dęblin do wsi 

B trawy zgubiono porifd  s  kartą  odroczeni* 
i hmeml dokumentami na i r i ę  Staniela-»* 
P 1 zarakiego majstra telegrafów oraz 1200 
mk. Łaikawy znalazła zechi* przytłać do 
U.zędu Pocztowego Dęblin za wyna ro 
dzenlem. 4977

Zg u b io n o  kastę powołania N 5  ?8 
dacą Jsnklowi Arbuzowi poekpow* 

roez. 1891 r. z Ostrowa Siedleckiego; 
po w. Włodawsklm przez SLmlsJę 
glądr wn w " łodnwi*.

Sp r z e d a m  outy wojłoeowe mało uży­
wane d i piłowy kryte  skórą J* 39.

“o-zstko—rV«, >4 "0—4 4 72

Sz a c u j ę  tere y z gliną, wapniem i 
torfem. Projektuję fabryki dachówek 

gliniano palowych, wap’ennlki 1 tarfiarnl*. 
Rams, L iblin Foksal 8 m 13. 4973

Zgubiono kartę zw lninnla wyd-ną 
prze* P. K. U. w Lublinie na imię Ta­

deusza Cho4anowstl. 49*9

Fu t r o  m 11 używane opos elemuy oka 
zyjale do sprzedani*. Zamojska 17 m. 

V . 4976

Sk r a d z io n o  pienlędie 1 le<łs>m-cje 
ora?, książkę pobierania zasiłków woj­

skowych wydaną przez lotender,tur* Woj 
skową na nazwisko M ’h*ł Zygmunt. 4970

J a t k ę  ■ dstą.ile przy ul. ByehawekleJ 
16 1. Nuda ąoa się i na masarnie, z 

powodu wyjazdu może być 1 z mieszkaniem.
4981

O o m  z restauracją 1 go rzędu z za 
Jazdem, dwie mórgl ogrodu w mieście 

h«ndlowym, na dogodnych warunkai-h do 
sprzedml*. Sądowa 10 m. 4 od godz. 2 di 
4 n. prł. 4978

Zg u b io n o  dowód osobisty wydany 
przez Meglstrat m. Lublina na imię 

B-n1»m*n Ho-h-nan. 4 994

Ja n  Kuty zgub i kartę wojskową. Ła­
skawy znalazca zechce złożyć w Adm. 

naez-go nU*"»- 4979

Uo z e ń  11. VII i oszukuj* Jaktegoki 1 «lek 
zając!* biurowego. Łaskawe c f«rty 

proszę składać w Adm. „Qłou Lub.’ dla 
IT. K. 4992

Zg u b io n o  kartę urlupową bezterminową 
dnia 9.11. 1920 r. wy dar ą  Janowi B łek 

s«n Jana, 49’9
« » g u b i o n a  aszpoit rosyjski na imię 
dŁ Jó*1 fa Żółt-i-ka. 4674

■ryzjer Pełoiyń ki wrócił. s*l oiy 
męzk! 1 damski. Szopena M 1. 5971

J ed łed a jw Ia-k aw larL la  do sprzedania s 
po «oda w yjaida na prsystę ny«h w a­

runkach. Wiadomość Bernardyńska 24 m 2.

" » g u b i o n o  kartę powołani* J4 104, 
5®e daną Gdall Kerniwi, poborowi) 
roez. 1894 z Ostrowa Sl«til«cki*g>s W ; 
wiecie Wł .«dawskim przez Komisję P( 
gląd^wą we WI dawl*.

‘ r a n c u t k a  udziela 1 kcji języka u  
euak.ego. Nanteatuikowsł* 53 m 9

Ko ń  do sprzedania z uprzężą 1 wu>. 
nowym. Wiadomość Bernardy*“

)6 24 m. 2
^ ^ u b e i t ó w k a  .6-ka do sprzedania.

diiTi ć B «rna-defi-lra 24 m. 2
^ u p i ę  oaazyjui« s/ynel wuleku -y

a ulej miary. Ofsrty z podaniem 
złożyć w Admiuibt.akjl „Głosu* pod 
n-1 *
| ^ i A i e k  dziecinny a bud»ą kupię.

«ze- la do Adm. pod .w óz»k\

DO » y P łe d a n ie  portJ«ry burdo su! 
n* z wyszysiem * fraLe modny f 

mało używane, przystępna. Wiadomi 
*>1*Tlie śr.łj Rnł!-r *T, B »-'W* s

ocDo  s p r z e d a n i a  , , -  i t j  Jts. ,.-.e 
tu r  męzk!, wierzch od futra, i 

aksamitny, mufka 1 kołnierz k t r a tu L ,  
buciki męzkle, 1 damskie. Jakoteź u ‘ 
miękkie, porcelana, obrue lla- laum i ! 
rre ’iy. Kr*^ Pr e d 56 m.  19
p o s z u k u j e  się pokoju umtbl w»| 
- Łesea- e ofeity, Uniwersytet pokij 

Tamie meble do sprzedanie
f  p r a e d a m  butelki po winie 1 wód

N-eeeł* 12 m. 12
. • i o s i u h i w n n y  eł,wnlk g  .6*1 ub<
f r  1 gramatyka. Ję-yU wykłid w? 
wolny. Szrz-gółuwe oferty przyjmuj* 
s*v wf'ä'-y K«*v Petemvslnw ó -
Zę b y  sztuczne, połamane kupuji, 

aparat z metalowem podniet11 
płacę do 2COO mk. Krak. Przedm.
m. 5.

Hurtowy skład druudźy F*bry«lj 
sklej Z. Om ljanowski 1 S-ka » L *1 

ul. Cicha 3. Filje: w Lublinie ul. B?l 
eka 13, w Chełmie, ul. Lubelska ”j  
lec*; codziennie Świerże driźdł*| 
wsztl le towary codziennej potrzeby-

• » g u b i o n o  paszport wydany n*. 
Ä» arllny T ‘ter*.  J

Sk r a d z io n o  z  rtę  pow«ł»nl* 
rrzez Powiatową Komendę Uzbij 

w Bh-łęJ Podolskiej Kondrackiemu 
•leekowi ze wsi Nowa Marjanka gm- 
pow. Włodawsklego.

Bi ilkfOP Bflszilny S ta n is ła w  SasorskU . W  ..Zlifiaiii»’—<  Trirote It&fs*# 5» (i. cjgailfdtlalng I «ydants F« G alew sk i-


